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Rozstrzygające godziny dia rządu Mac Donalda. 


Mae Donald na kongresie Fartji Pracy. 


LONDYN. 8. 10. (Pat) 800 delegatów reprezentu 
jacych 31500.218 członków partji robotniczej, zebrało 
się dziś przed południem na doroczną konferencje par- 
(ji pad przewodnictwem Mac Donalda, który wspom- 
niał o pracach dokonanych w rozmaitych dziedzinach 
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Mimo że drożyzna rośnie, chcą obniżać 
płace | 


WARSZA Wa 8. 10. GAWr Rokowania 
przedstaw cielami przemysłu i robotników 
obniżenia zarobków w Zagłębiu Chrzanowsko-Dąbrow 
skiem nie doprowadziły do zgody i zostały zerwane. 
Robotnicy Żądali utrzymania płac na wysokości o- 
trzymywanych w lipcu br, które następnie ulegały 
Wzykrotnej zniżce. 


między 


w sprawie 


D zakwałeruwanie wojska. 
WARSZAWA. 8. października. (tel. wł. 
, Komisje prawnicza i we;skowa zwołane zosta- 

ną na wspólne posiedzenie na 15. b. m. Przed- 


zaznaczając, ze do chwili obecnej prokurator| Miotem obrad będzie projekt ustawy o zakwa- 
generalny rządu Jego król. Mości zachowywał| tęrowaniu wojska. 

stanowisko niezależne, nie kierując się wzglę- 
dami na żadną partję. Nie można dopuścić, 
į — aby sądy w Anglji znajdo- 


Obrady Ghadccji. 
WARSZAWA. 8. października. (tel. wł.) 
Dnia 19. b. m. odbędzie się posiedzenie zarzĄ- 


; Rów 4 à cznej. Artykuł Campbella był jawnem zachę ; a } 
przez obecny „ząd i podkreślił, że prace gabineta | oomiem die. odzio Y "uh Pr Frek au stronnictwa chadecji, dnia 20 b. m. zbie- 
partji robotniczej wywarły w całym swiecie silny pa : a i, ag Ar ira się Rada naczelna. 
Apt a " | przysięgę i opuścili szeregi podczas ewentu-| SeA 
Przechodząc do polityki zagranieznej, Mae Dv- n A me me Hd, WY 
A fowicdzni $, - oskarżenie to zostało cofnięte hezi Gblęd artysty dramatycznego. 
Uznajemy plan rzeczoznawców i spodziewamy się, =- (A. W.) 


że skłoni on Niemców do rozsądnych kroków. Prze- 
mówienie swe zakończył Mac Donald nasiępującemi 
słowy: Jeżeli nadejdzie chwila rozwiązania parlamentu 
wiedy członkowie partji wrócą na swe placówki. 
WIEDER, 8. 10.* Pat.) „N. Fr. Presse' z Londynu: 
Wczoraj wysłał Mac Donald do króla dwu mężów 
zabłania. aby mu złożyli sprawozdanie o sytuacji i 
przedstawili konieczność rozwiązania parlamentu. Mac 


świadczył mowca, wprost z nieprzyzwpityvm 1% 

niz z p „Kur, warsz.“ donosi, że znany artysta drama* 
Przemawiał następnie prokurator penera zn Stoian. Jaracz, którego brat przed nie- 

A eao e a w kówa a « -«|spełna rokiem popełnił samobójstwo, popadł 

$ sa siew AOR" ię s zo n n w mielancholję, a następnie dostał ataku turji. 

| ra Si 5 ry zapi al u-| OE 

tworzenie specjalnej komisji dla rozpatrzewa 

sprawy Campbella i ustalenia odpowjedzial-| 

ności ministrów oraz stopmia, w jakim był) 

wywierany wpływ! przez obecny gabintet 


przeprowadzenia dokładnego Śledztwa i jak | WARSZAWA. 8. października. 


Sąd nad bandytami z pod buntńca. 


>|. WARSZAWA. 8. października (tel. wł.) 
ua Sąd doraźny nad ujętymi bandytami, którzy 


prokuratora generalnego. 
Z koleji zabrał głos Mac Donald, który o- 
świadczył, że w razie przyjęcia jednej lub 


Donald ótrzymał telegraticzne zapewnienie od króla, 
że jeżeli rząd poniesie w tzbie gmin porażkę, to o- 
trzyma upoważnienie do rozwiązania parlamentu 


<a e rząd ten przyczynił się w wielkim stopniu 

że ; | ten prz n ; ielkim stopni 

Dehafa w izbie gmin. sdu utrzymania równowagi socjalnej Dla rno- 

LONDYN. 8. października. — (Pat) Naļwcy nie ulega żadnej wątpliwości, że kiedy 

dzisiejszem posiedzeniu Izby gmin pierwszy | kraj przy nowych wyborach będzie miał spo- 

przemawiał w imieniu partji konserwatywłej sobność osądzenia postępowania rządu, tc re- 

lord Horno, który uapiętnował wycofanie c- zultatem tego będzie to, źe rząd powróci zno- 
skarżenia przeciw redaktorowi Campbellowi , wu do władzy. 
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Pożyczka dla Niemiec. | Aresztowanie defraudanfa. 

; Aar , KRAKÓW. 8. 10. (Pal) Wczoraj wieczorem kon- 
DAR 3 Ą š k 
[AR 2 października. (Pat.) „Jour - sulat polski w Morawskiej Ostrawie zawiadomił kra- 


nal“ podaje, że francuska część pożyczki dla 
Niemiec w wysokości 3 mil. ft. szterl. będzie 
emitowana w Paryżu jako pożyczka 7 proc. fraudanta PROEIA. Pezz OŁ w A 565 
po kursia 92 wzgl. 93. Finansiści anglo- sa- złotych. Dziś „wysłała policja ra Pe a m 

EW A m do Morawskiej Ostrawy, który ma przewieźć Reicherta 
scy żądają, aby pożyczka została pokryta w!gę Krakowa. Pisma donoszą. że Reichert planował 
Paryżu w funtach szteringach. : 


kowską dywekcję policji, że na skutek listu gończego, 
| czeska policja areszlowała w Morawskiej Oslrawie de- 


| aresztowanie. 


aurugiej rezolucji rząd ustąpi, przyczem dodat, 


ucieczkę samolotem. Zamiarowi teinu je pamp 


| napadli na pociąg pod Łunińcem, rozpocznie 
i się dnia 16. b. m. 


Plan organizacji kościoła ewangie- 
lickiego i prawosławnego. 


WARSZAWA. 8. października. (tet. wł.) 
|Rząd opracował plan organizacji kościoła e- 
wangelickiego i prawosławnego ua obszarach 
Rzeczypospolitej. W zastosowaniu do lo ciała 
ewangelickiego, którego organizacja na zie- 
miach polskich ma swą tradycję, plan tea, po- 
| lega głównie na centralizacji dotychczasowych 
| organizacji poszczególnych dzielnic. 

Inny plan zastosowany ma być do wyzna- 
nia prawosławnego. Istnieje projekt utworzen;a 
wydziału teologicznego przy uniwersytecie war- 
szawskum, oraz ma powstać specjalny wydział 
przy ministerstwie W. R. i O. P. jako instar- 
| cja dla spraw cerkwi prawosławnej. Nastąpi 
poza tem rewizja uposażenia duchowieństwa. 
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kinematograiiczny odbędzie się w niedzielę 12. października br. o godz. 12-tej 
w południe, na którym wyświetli się dramat w 7 akt. według powieści Dickensa p. t. 


„DYLETANCI ZYCIA“ 


program uzupełniają wesołe szkice pod tytulem Pikkus EViiius" 
C OE LJ 


Egzekuływa Międzynarodówki. 


Posiedzenia Epzekutywy Międzynarodówk: 
socjalistycznej odbywały się w ciągu 28, 20 
i 30. września w Londynie w sali Emerson 
Chrb'u, Przewodniczyli kolejno tt. Vanderwelde 
i Cramp- Obecni byli: Warandjan (Armenja), 
Karol Kautsky (Austrja), Vanaerwelde i Van 
Roesbroeck oraz Huysmans, jako zastępca (Bel 
gia), Soukup (s. d. czesko-słowacka) i dr. 
(czech (s. d. niemiecka w Czechosłowacj;), Ce- 
reteili (Gruzja), Wibaut (Holandja), Longuet 
i Bracke (Francja), Wels, Crispien i Bern- 
stein (Niemcy), Njedziatłkowski (Polska), Cramp 
Allen i Cameron (Wielka Brytanja), Payer 
(Węgry), Roudani (Wlochy, Zjednoczona Par- 
tja Socjalistyczna), Abramowicz (s. d. rosyj- 
ska) i Suchomlin (soc;aliści-rewolucjoniści ro- 


1 


przeniesione na kontynent. Dla stronnictw 
krajów wschodniej Europy dojazd częsty do 
Londynu jest bardzo trudny. Tymczasem zaś 
wobec roli, jaką gra Polska w polityce euro- 
pejskiej stały kontakt między połską partją a 
Biurem Pracy staje się koniecznością. 

Tow. Cramp oświadcza, iż delegacja an- 
gielska nie sprzeciwia się w zasadzie przenie- 
sieniu Biura; prosi jednak o konkretne propo- 
zycje co do miast, zwraca uwagę, że jeżeli Mię- 
dzynarodówka obejmie ściślej Stany Zjedno- 
czone i Amerykę Południowa; trzeba będzie 
znowuż powrócić do Londynu. 

Tow. Longuet przyłącza się do opinji t. 
Niedziałkowskiego, ze swej strony rzuca myśl 


Genewy 
EN zo. è i ; ra olei 1 LN 3 
poia T a 4 we => Postanowiono upoważnić sekretarjat do 
. ZĘ s: . E > . > = = 4 3 p r 2 
kde ai OWAD PACH, ZTALRIOTE | zbadania technicznej strony tego projektiu i 
eR. a . 


do złożenia sprawozdania wraz z wnioskami na 
posiedzeniu następnym Egzekutywy. 

Sprawozd. sekretarjatu, wygłoszone przez 
Adlera, miało charakter ściśle rzeczowy. De- 
bata polityczna ogarnęła przedewszystkiem 
sprawę stosunku do komunizmu i do powstania 
gruzińskiego. 

Tow. VANDERWELLE jest zdania, że co 
do powstania gruzińskiego mie można mieć 
dwuch zdań. Wyrażona przez Brailsforda w 
„New Leader“ opinja, że obie strony są tu 
winne, jest niespotykana dotąd nigdy w kołach 
demokracji socjalistycznej. 

T. Adler zwraca dodatkowo uwagę na nie- 
wyraźną w stosimku do komunizmu pozycję 
„Daily Herald". To winno ulec zinjanie. 

Tow. CRAMP: Zarzuty co do Gruzji, sta- 
wiane „Labour Party“ są niesłuszne. Zajęli- 
śmy wyraźnie stanowisko za jej niepodległo- 
ścią. Usiłowaliśmy w tej sprawie, zarówno, jak 


Na pierwszym punkcie porządku dzienne- 
go stała sprawa Manifestu z powoda 6ł)-tej 
racznicy założenia | „)Mijęazynarodówki. 

Tow. ADLER oaczytuje projekt Manife- 
stu, rozdany już zawczasu €człoukom FEgzeku- 
tywy. 

Tt SUCHOMLIN, KAUTSKY i WELLS 
proponują zmienić ustęp, ciotyczący rządu So- 
wietów. Ze sformułowania tow. Adlera można- 
by wyciągnąć wniosek, że istnieje jakaś ana- 
jogja między rządem „Labour Party“ a rzą- 
dem bolszewickiun, skoro obydwa są trakto- 
wane, jako rządy mniejszości; ale w Anglji 
Mac Donald, nie mając faktycznie większości 
stałej w parlamencie, posiada jednak za sobą 
niewątpliwą większość klasy robotniczej, pod- 
czas gdy bolszewicy trwają przez terror; to 
możliwe nieporozumienie winno być usunięte; 
dalej Kautsky z jaknajwiększą radzi ostroż- 
nością mówić o traktacie auglo-rosyjskim, by 


nie budzić złudnych nadziei wśród proleta-|w sprawie więzionych socjalistów rosyjskich, 
rjatu. wpływać na rząd  rosylski, Komunizmu nry 
W rezultacie odnosne ustępy otrzymały| w Anglji, nie bojmy się. Jest on zbyt obcy psy- 


brzmienie następujące: 

Ustęp o bolszewikach: „(rządy, oparte o 
bagnety, skierowane nawet przeciw części klasy 
robotniczej, jak w Rosji“. 

Ustęp o traktacie: „traktat, który Wielka 
Brytania zawiera z Rosją, może być krokiem 
poważnym w tym sensie (w sensie uwolnienia 
Rosji od odosobnienia gi spodarczeg)'. 

Tow. SUCHOMLIN wnosi w imieniu dele- 
gac} rosyjskiej by ustęp, dotyczący Polski, 
jako hasła pierwszej Międzynarodówki, uzu- 
pełnić przez twierdzenie, że niepodległość Pol- 
ski została osiągnięta, a zatem jeden z celów 
politycznych Socjalizmu został zrealizowany. 

Egzekutywa bez dyskusji przyjmuje jedno- 
głośnie odpowiednie sformułowanie : 

„Przed sześćdziesięciu laty niepodległość 
Polski była symbolem prawa hrdów do stano- 
wienia o sobic. Ta niepodległość jest urzeczy: 
wistniona. Dzisiaj stosujemy się do tej zasady 
Międzynarodówki, domagając się prawa swo- 
bodnego stanowienia o sobie dla Gruzji“... 

Z poprawkami powyższemi tekst Manifestu 
jednomyślnie zatwierdzono, a wieczorem tow. 
Cramp odczytał go wśród ogłuszających o- 
wacji tlumów na olbrzymim mityngu w teatrze 
Lyceum. 

Drugi i trzeci dzień był poświęcony spra- 
wozdaniu sekretarjatu, połączonej z nim de- 
bacie politycznej i sprawie przeniesienia Biura 
Międzynarodówki z Londynu do jnnego miasta. 

Tę ostatnią dyskusję zainiajował tow. A- 
dier, użalając się na trudności techniczne, — 
związane z pobytem sekretarjatu w Londynie. 

Tow. NIEDZIAŁKOWSKI proponuje imie- 
niem P. P. S., by Biuro i seklretarjat zostały 


chice robotników angielskich, by mógł kiedy- 
kolwiek stać się groźny. Artvfeuły „wątpliwe“ 
„Daily Herald“ wynikają z właściwego Angli- 
kom zamiłowania do tolerancii wszelkich prze- 
konań. Ostatnio zakazaliśmy kategorycznie or- 
ganizacjom lokalnym stawianja wątpliwych pod 
względem sympatji komnmistyczwych osób na 
kandydatów do parlamentu. 

Tow. WELLS bardzo ostro atakuje dzia- 
łainość komunistów. W Niemczech umieli oni 
niszczyć najsilniejsze organizacje robotnicze. 
„Labour Party“ musi być bardzo ostrożna. Z 
komunizmem trzeba prowadzić zaciętą, bez- 
względną walkę. 

Tow. BRAILSFORD. Artykuł „New Lea- 
der“ wcale nie broni bolszewików ; przeciwnie 
potępia ich politykę wobec socjalistów rosyj- 
skich.. (go do Gruzji uważam za jej winę tle- 
ganie presji wielkich mocarstw w latach 1010 - 
1920. Gruzja bv 


Ciężkie położenie Warszawskiego ' 
Towarz. Naukowego. 


trudnościami finansowemi. Prawie wszystkie zaklady 
Tow. Naukowego i Instytutu Nauk Antropologiecznych 
w Warszawie znajdują się na łasce losu. pozbawione 
pomocy ze strony państwa, u pomimo to jednak ne 
przestają w sposób wydatny pracować i ogłaszać wy- 
ników swych prac, chociaż pracownicy naukowi tych 
zakładów dotychczas nie otrzymali pensji za maj. czer- 
wice, lipiec, sierpień i wrzseień. Tow. Naukowe Warsz. 
długo nie apelowało do społeczeństwa o ołiary. licząc 
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ła bazą białych gwardji Deni- 


s 
Placówki kuhuralne wajczą obecnie z ogromnemi | 


kina. Musimy prowadzić politykę kompromisu 
wobec Rosji Sowieckiej ze względów! gospo- 
darczych. Co do komumiznur'w Angliji — jest 
to głupstwo bez znaczenia. Robotnik angielski 
nigdy nie będzie koinunistą. 

Tow. LONGUET podkreśla, że stan rzeczy 
w „Daily Herald“ wymaga naprawy. Co do 
komunizmu, konieczna jest walka z jego demo- 
talizującym, rozkładowym wpływem. Mówiqa 
rozumie stanowisko Anglików, ale i ori muszą 
zrozumieć stanowisko kontynentu. 

Tow. CERETELLI odpowiada Brailsłor- 
dowi. Gruzja nie była nigdy bazą dla Deni- 
kina; przeciwnie, Denikin wypowiedział jej 
wojnę, Presja Auglji na Gruzję istniała w sa- 
mej rzeczy. Socjaliści gruzińscy żądali pomo- 
cy „Labour Party“, by się tej presji przeciw- 
stawić. Tę pomoc uzyskaliśmy wtedy. Rosja 
zawarła z Gruzją traktat przyjaźni, pogwał- 
cita go cynicznie, nie żądamy interwencji zbroj- 
nej, żądamy interwencji moralnej. 

Tow. ADLER odczytuje projekt dwuch 
rezolucji w sprawie Gruzji i w sprawie ro- 
syjskiej. Na wniosek delegacji rosyjskiej po- 
stanowtono tę} ostatnią kwestię, jako njezmier- 
nie skomplikowaną, odroczyć do następnegk 
posiedzenia Egzekutywy, tym razem zaś il- 
chwalić rezolucję co do Gruzji i dokończyć 
debaty nad stosunkiem do komunizmu. 

Tow. BEZPAŁKO wskazuje na niewolę 
ktdu ukraińskiego pod okupacją sowiecka ; od 
czytuje dokumenty, wykazujące inperjalistycz- 
ny charakter polityki sowieckiej. 

Tow. NIEDZIAŁKOWSKI. Całą duszą sto- 
iiny po stronie Gruzji. Międzynarodówka musi 
uruchomić opinję robotniczą w tej Sprawie. 
Tak samo, nie wątpię, Międzynarodówka u- 
dzieli poparcia nioramego socjalistom nsyjskim 
w chwili, gdy powstaną oni do walki. Co do 
komunizmu, iożliwe są dwie taktyki: taktyka 
kompromisu, która zbankrutowała ostatzicznie; 
partje, które ją stosowały, osłabiły tylko sa- 
me siebie. Taktyka druga to wałka na 
śmierć i życie. Niema punktów stycznych — 
między socjalizmem a komunizmem. Kaut- 
sky rzucił w dziedzinie teorji hasło prziezwy- 
ciężenia komunizmit; i dokonal! tego. My mu- 
simy uczynić to samo w praktyce ruchu ro- 
botniczego. zwyciężają tylko ci, co umieją wal- 
czyć i mają odwagę walczyć. 

Tow. Suchomlin. Jesteśmy partją rewołu- 
cyjną. Wierzymy, że lud rosyjski obali swych 
ciemiężycieli. 

T. Kautsky: „Przyłączam się do wypo- 
wiedzianych tw opinji o konieczności walki z 
komunizmem ; popieram goraco żądania Cere- 
tellego i Abramowicza”. 

Tow. PAYER rysuje stan ruchu robotni 
czego na Węgrzech. Na tym debatę przerwano. 
Będzie ona kontynuowana w lutym w Brukseli; 
referaty wygłoszą tt. Abramowicz i Suchom- 
lin. 


Pod koniec obrad rozeszła się w kołach 
Egzekutywy wiadomość o zawarciu przez Ro- 
sję Sowiecka traktatu wojskowego z Węgrami 
Horthy'ego. Wiadomość ta wywołała «ibrzy- 
imie wrażenie zwłaszcza wśród delegacji fran- 
cuskiej i angielskiej. 

Następny Kongres Międzynarodowy odbę- 
dzie się w końcu czerwca we Fraucji. Przed- 
tem zamierzone są dwie konferencje między- 
narodowe: Europy Środkowej i krajów bał- 
tyckich -- obie przy czynnym udziale Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 


SS= 


na to, że stan ten nie potrwa długo. Nadeszła jednak 
jehwila krvtyczna, kiedy suma zadłużenia Tow. już 
wynosi około 50.000 zł. kiedy niema czem zapłacić 
Aem Tow. Nauk. Warsz. zwraca się ZA 
pośrednictwem dzienników do ofmrności publicznej, 
| zwracając uwagę społeczeństwa, iż „nauka stanowi 
ER polęgę duchową państwa, a promieniowa- 


węgła 


niem swem na śwku cały przyczynia się do wzrostu 
jego siły anoralnej. Czyż jednak nie powinno lu do- 
pomódz przedewszystkiem państwo? Czy oszczędności 
na oświacie i nauce nie są — co najmniej nieod- 
powiednie *.. 


Zwycięstwo wyborcze 


Ostateczny rezultat wyborów do parla- 
meniu szwedzkiego przedstawia się następu- 
jąco: 

Socjalim deniokraci zdobyli 125.800 glo- 
sów, a zatem o 48.600 więcej niż w poprzed- 
nich wyborach. Jest to największa liczba gło- 
sów, jaką od zniesienia uprzywilejowanego pra- 
wa wyborczego uzyskała kiedykolwiek jaka 
partja szwedzka. Socjaliści wobec tego posia- 
dają 104 mandaty (5 mandatów wiięcej niż 
poprzednio); konserwatyści uzyskali bi man- 
datów (poprzednio mieli 02); Związek chłop- 
ski 24 (poprzednio 21); liberali i wołnomyśl- 
m wchodzą do Izby tylko x 33 mandatami (po- 


LAT: 


„BZIENNIR LUDOWY" 


secjalistów szwedzkich. 


przednio mieli 41); komuniści z 7 spadli na 


5 mandatów. Porażkę liberałów należy przy- 


pisać rozłamowi w ich partji, powstałemu z 
tego powodu że członkowie jej pzdzielili się na 
zwolenników i przeciwników ustawy antyalko- 
holicznej, którzy się ostro wzajem zwalczali. 

Przedwódca socjalistów szwedzkich, tow. 
Hjalmar Brauting oświadczył, że socjalna de- 
mokracja wobec wyniku wyborów! stanie przy- 
puszczalnie przed zadaniem utworzenja nowe- 
go rządu; chociaż bowiem. nie posiada więk- 
szości, jednak niema przeciw niej — zwartej 
większości w parlamencie. 


Biały terror w Bułgarii. 


„Le drapeau paysan** (Sztandar chłopski) 
organ bułgarskiej partji chłopskiej — podaje 
przerażające fakta o mordach, dokonywanych 
na chłopach i robotnikach w Bułgarjj. W cza- 
sie od zamordow, Aleksandrowa wymordeiwano 
pod kierownictwem gen. Protagerowa, który 
tesi głową, organizacji macedońskiej, ponad 
200 zwolenników part, chłopskiej i komuni- 
stów. Wychodzący w Sotji organ centralny par- 
tjj chłopskiej, Zenidedeska (chrana'* donosi 
że każdej nocy wywleka się stronników partji 
z mieszkań i morduje w więzieniach. 

Czterech ministrów rządu 5tambui, jskiego, 
między nini Obow i Todorow, wysłało de 
rządów państw europejskich i do cywilizowia 
nego Świata protest, z którego podajemy «o 
następuje: 

„W Bułgarji rozpoczęły się na nowo ma- 
sowe mordy. Nicodpowiedzialni ludzie i orga- 
nizacje wydają i wykonują wyroki śmierci. 
Rząd, administracja, armja nje czyni nie dla 


powstrzymania tych mordów, ale przeciwnie, 


czynnie popiera gen. Protogerowa w jego krwa- 


wem dziele. Zbrodniczy i wrogi narodowi rząd 
.Zankowa zagraża znowu przyszłości kraju, 
| sp rzymierzając się ź tajnemi organizacjami, ma- 
1 
a których środkami politycznymi jest rewolwer, 
bombą i sztylet, 
kraji szaleje wszędzie biały terror. Podnosi- 
my protest przeciw tym rzeaiom i wołamy o 
interwencję cywilizowanego świata, aby prze- 
szkodziła tym strasznym zbrodniom, których 
widownią jest nasza ojczyzna”. 
Jak wiadomo, rząd Zankowa stara się te 
wszystkie okropności usprawiedliwić tem, że 


| jącemi ną celu zamącenie pokoju na Bałkanie,. 


posterunek komunistów. Gdyby nawet tak było 
stosowanie krwawego terroru byłoby zbrądnią, 
Należy jednak podnieść — że partja chłop- 
ska odrzuca wszelki związek z komunistami, 
a przyznaje się otwarcie do demokracii. 

Swoją drogą byłoby lepiej, gdyby do niej przy- 


się przy władzy. 


Z Rady Gospodarczej. 


W sobotę odbyło się w ministerjum skarbu 
pod przewodnictwem prezesa rady ministrów 
p. Władysława Grabskiego, drugie posiedze- 
nie Rady Gospddarczej, na którem w dalszym 
ciągu dyskutowano nad naszą sytuacją gospo- 
darczą w związku z drożyzną. 

W dyskusji zabierali głos posel tow. Za- 
remba, prot. Kempner, prof. Krzyżanowski, 
poseł Zdziechowski i iposeł Malinowski. 


42) 
ANTONI CZECHOW. 


Opowieść nieznajomego 
(Metamorfoza rewolucjonisty) 


Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski. 


(Dokończenie. ) 


— Tak to tak — rzekłem po chwili na- 
mysłu. — Wierzę, że następnym pokoleniom 
iżej będzie i jaśniej. lm posłuży nasze do- 
świadczenie. Lecz człowiek pragnie przecież żyć 
niezależnie od przyszłych pokoleń i nietylko 
dla nich. Życie przychodz; raz jeden i dła- 
tego chce się je przeżyć dzielnie, rozumne, 
pięknie. Chciałoby się odgrwać rolę wybitną. 
samodzielną, szlachetną, chciałoby się tworzyć 
historję, żeby następne pokolenia nie mogły 
o Mas powiedzieć, że byliśmy miernotami lub 
jeszcze gorzej... Wierzę i w celowość i w ko- 
nieczijość tego, co się dzieje dokoła, lecz œ 
mnie obchodzi ta konieczność, i dlaczego ma 
ginąć moje „ja“? 

— A cóż robić! — westchnął Orłow — 
wstając, jakby mi chciał dać do poznania, że 
rozmowa naszą skończona. 

Wziąłem czapkę. 

— Ledwo pół godziny posiedziehśmy, a 


Ze strony przedstawicieli robotników pod- 
kreślano potrzebę przeciwstawienia stanow 
czych zarządzeń rządowych dążeniom tych 
grup producentów, które ustiują podnieść ce- 
ny artykułów pierwszej potrzeby. Pozatem do- 
magano się obniżki, a nawet skasowania ceł od 
importowanych artykułów pierwszej potrzeby. 
Wywóz artykułów zbożowych ipowinien być za- 
kazany. bDążeniu przemysłowców do przedłu- 


pomyś! pan, ile problemów rozstrzygnęliśmy! 
— mówił Orłow odprowadzając mnie do drzwii. 
Tak tedy, zajmę się tą sprawą.. Dziś je- 
szcze będę u Piekarskiego. Proszę nie wątpić 
o tem. 

Zatrzymał się, czekając aż się ubiorę i 
widocznie był zadowolony, że sobje zaraz pój- 
de 

Georgij Iwanowicz, njechaj mi 
<węóci mój list. 

- Proszę badzo. 

Wszedł do gabinetu i po chwili wrócił 
z listem. 

Padziękowałem i wyszedłem. 

Nazajutrz otrzymałem od niego kartkę. 
Donosił mi o pomyślnem załatwieniu kwesti. 

Piekarski ma pewną zuajomą danię 
pisał — która ma pensjonat, coś w rodzaju 
„ogródka dzieci“. gdzie oddaje się nawet nie- 
mowięta. Damie tej można w zupełności za- 
ufać, lecz, zanim się z nią pomówi, warto 
się widzieć z Krasnowskim — tego wymaga 
formalność. B 

Radził mi więc zaraz pójść do Piekar- 
skiego i zabrać ze sobą metrykę. 


pan 


W naszym nieszczęśliwym, 


przeustawia partję chłopską jako wysunięty] 


znawała się także wówczas, gdy znajdowała| 


| żenia dnia roboczego pow;nna być poł</żona ta- 
| ma. KĘ i ' 

|  Streszczając obrady, p. prezes rady mini- 
jstrów stwierdził, że do innych czynników dro- 
żyzny, z którymi mieliśnry do czynienia do 
tychczas, przybyły dwa nowe: nieurodzaj i 
wysoka stopa kredytowa. Nieurodzaj powk du- 
je zwyzkę cen na ziemiopłody. Wysoka stop 
procentowa uniemożliwia spadek cen wyrobów! 
| przemysłowych. 


W tej sytuacji rząd musi prowadzić po- 
litykę opieki nad konsumentem, jednakże nie 
kosztem produkcji. Polityka ta znalazła swój 
wyraz w interwencji Głównego Urzędu Żyw- 
inościowego ua rynku zbożowym, utrzymując 
|na mskim poziomie ceny mąki i chleba. Rząd 
nie zamierza poprzestać na obecnej wysokośc 
opłat wywozowych od żyta, by powstrzymać 
jego eksport i zwyżkowe ceny, a nadto za- 
| mierza ułatwić przywóz tych artykułów żywe 
'nościowych, które zastępują zboże, jak np. 
ryżu. Wogóle rząd walczyć będzie z drożyzną 
zapomocą odpowiedniej polityki celnej, jakki- 
"wiek nie może wyrzec gję dochodów z ceł. -— 
W reszcie p. Prezes Rady ministrów zaznaczył 
że należy robić wszystko, bv wie stwarzać 
wśród warstw robotniczych obawy o to, a4 
(uważają za swoje zdobycze socjalne. Rząd musi 
obstawać przy tem, że to, co szanowi zdobycze 
'socjalne, wszechświatowe, nie może być na- 
|ruszone i w Polsce. (To są słodkie słówka, 
(ale w praktyce ten sam rząd, który nigdy 
nie żałuje zapewnień i obietnic robotnikom, 
wspólnie z fabrykantami lamie podstawowe 
prawa klasy pracującej. Wystarczy przytoczyć 
rozporządzenie o przedłużeniu dnia pracy mą 
/G. Śląsku, a ostatnio w cukrowntach.). 


.a = 
Ø dnia. 


„Arystokracja” teairaina. 

Mowa jest w tej chwili o Łodzi i jej bywal- 
| ac5 teatralnych. Mimo, że Łódź posiada ponad pół 
miljona mieszkańców i załedwie jeden teatr stojący 
zresztą na wysokim poziomie artystycznym, wido« 
wnia Świeci pnstkami. L dzianie do teatru nie cho- 
dzą. „Głos łódzki* rozpisał nawet anketę, aby 
dojść, dlaczego teatr łódzki tak bojkotują Łodzia- 
nie i olo spotkał się ra. in. z następującą opinją 
„wybitnego przedstawicielu bankowości”: 

Kryzys ekonomiczny, jeże.i chodzi o stosunek 
warstw posiadających do teatru, nie odgrywa. mo- 
jem zdaniem. roii absolutnie. 

Natomiast w grę wchodzi czynnik inny zu- 
pełnie. 

Otóż Łódź posiada wszystkie cechy, wady i 
zalety miast o podobnym składzie ludności, miast, 
gdzie przemysł i wielkie kupieetwo dominuje ponad 
innemi war-tw ami. 

W sferach tych bowiem ist<ieje, a muszę to 

podkreślić z naciskiem, zupełna eksklnzywność, z8- 
mykają się one przed intruzami, nieodpowiadający- 
mı im pot względem stanu mają:kowego. 
W umysłach tych ludzi istnieje pewien kon- 
trast pomiędzy nimi a ich podwładnymi — nie mo- 
gą oni poprostu dopuścić do tego, by właściciel fa- 
bryki i jego buhalter siedzieii w teatrze w jednym 
rzędzie, by znajdowaii się na tym samym poziomie. 
O ileby można było oddzielić dół od góry (7) 
stworzyć jednem słowem —- klub w teatrze. wów- 
czas sfery posiadające do teatru takiego by uczę- 
szezaty. 

Stworzenie w teatrze pięknego foyer, stano- 
wiącego świetne tło dła wytwornych toalet, byłoby 


f 
ł 
i 


również jednym ż czynników, o których wspomi- 


nałem. 

Możeby tak i we Lwowie urządzić ex ra fo- 
tele dla nowobogackich, możeby teatr lwowski urzą- 
dził im vestybul... Kto wie?... Zdeje nam się jed- 
nak, że dla takich typów najx<dpowiedniejszem po- 
mieszczeniem byłyby Brygidki, a w najlepszym ra- 
zie Kulparków. r 


„Proszę przyjąć szczere uszanowanie od| LE 


swego powolnego sługi *... 

Czytałem ten list, a Sonia siedziała na 
stołe i patrzyła na mnie uważnie, jak gdyby 
wiedziała, że rozstrzyga się jej los. 


Nowy poseł sowiecki w Polsce. 


WARSZAWA, 8. TO. (AW) Urzędewa agencja tel 
„Rosta“ donosi o mianswaniu Wojkowa posłem šo- 


wiechin w Pelsce. 
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m i z 
owiny z dnia. 
Lwów, 9 października 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIĘ 
(zwarlek p godz 7,50 wiecz. „Złoto Renu“. 
Piątek. o godz. 7.30 wiecz. Jubileusz 50-lecia pracy 
kapelmistrzowskiej Pr. Stłomkowskiego. 
Sobota, o godz. 3 popol, „Kiliński* (przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej). 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Komisarz sowiecki 
Niedziela, o godz. 3 
wienie popularne). | 
Niedziela, o godz. 7.50 wiecz „Prorok | 
Poniedziałek, o godz. 7,30 wieez. „Komisarz e 
wiecki'. | 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Prorok 


Środa. o godz. 7.30 wiesz. „Komisarz sowiecki | 


popol „Kiliński . fFrzedsta- 


Sspda. o godz. 7.40 wiecz. „Podatek anajątkowy - 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b | 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci”. | 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci”. i 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Julro pogoda”. | 
Niedzicla, o godz. 7,30 wiecz. „Świderek“. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Prolesor We- | 

now’ (po raz ostatni). 

Worek. o godz. 7.30 wiecz. „Podalek majątkowy „| 
kusa w 3 aktach Siedleckicgo (premiera). | 
| 

| 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczna | 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. Żółty kaftan . 


Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Pajacyk | 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Pajacyk | 
Niedziela, o godz. 7.80 wiec. „Pajacyk“. 


Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „żółty kaftan. | 


Wtorek, o godz. 730 wiecz. „Pajacyk | 
Środa. o godz. 7.30 wietz. „Pajacyk | 


+... 


CYRK A. Kornacki, Kopernika 33. | 


Od wtorku, 7. pażdziernika b. r. zupełna 
zmiana programu. Występ nowego zespołu, 
Pierwszy raz we Lwowie CHARLES il 
RYCHTER (Jokeyi na nieosiodłanych koniach). | 
ROZITA (wolivż). Mr. OLDAIS (skuczek). | 
Tańce rosyjskie. Dyrekior SWOBODA, 
(ze swoją tresurą koni)», SERBONI (zkrobaci). | 
BRAUN (magja). JANOS (klown dywanowy). 
Rodzina FONTNER (ery Ikaryjskie). RU- 
DOLFO (trapez). TERESITA (ewolucje zimna: 
styczne). MERTON (Loving The Loop). WEL 
STON (żouglerzy), MAKS (kon skoczek). — 
Początek przedstawienia punktualnie o gò- 
dzinie 8-ej wieczór. — Na przedstawienia 
popołudniowe wprowadza każda dorosła 
osoba dwoje dzieci do lat 10 bezpłatnie. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIĘJ odbędzie się 
dzisiaj © godz. 7 wieczorem. 

ODCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO zapowiedziany 
na 9. bm. odbędzie się, wskutek niedyspozycji w po 
niedziałek, dnia 13. bm. wieczorem o godz. 8, w sali 
Kasyna i Koła literackiego. 

NADZWYCZAJNE WIELKIE PRZEDSTAWIĘ,. 


SAMOLOTY BOJOWE OFiAROWUJE ARMII MEO- | NIESZCZĘSIIWE WYPADKI. Imak Tysker, ti- 
DZIEZ GIMNAZJALNĀ. Uczniowie XP] ginmazjum | czący 6 lat. popicki się dotkliwie od świecy. zapałonej 
we Lwowie wwaz z gronem nautzycielskiem opodutko-|z okazji świąt z zę 
wali sie w celu sprawienia samolotu dla armji pul- Ello Wilner w hotelu „Bristol 
skiej. Za przykładem tyu poszła młodzie IX. gonna- |iwarz i ręce podczas wybuchu gazu. 
zjumr im. Jana hochanowskiego. Wczoraj delegacja Stanisława Smalińska, upadłszy. złamała rękę. 
uczniów zjawiła się w kancelarji dyrekiora gimnazjum KRADZIEŻE SKLEPOWE. W sklepie Sałomona 
| złożyła oświadczenie, iż równiez pragnie ofiarować | próchnika. przy pl. Kapitulnym. trzy kobiety, czyniąc 
sunolot armji z własnych składek. zakupy. skrady 20 m. jedwabnej materji, wartości 

CHORZY UMYSŁOWO NA ULICACH MIASTA. {360 złotych. 

Wczoraj po północy patrolujący posterunkowy w ul. | Na szkodę firmy Friedmana i Thumina przy ul 
Kleparowskiej natknął na leżącą na bruku około 20 | Legjonów skradziono w południe z bali obszytych su- 


poparzyła sobie 


letnia kobietę nieznanego nazwiska. ubraną starannie, 
będącą w stanie nieprzytomnyni. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala, gdzie nie zdołano ustalić 
powodu jej stanu. Jest ona żydówką, prawdopodobnie 
chorą umysłowo. 

Wczoraj popołudniu zbie z „miejskiego komisa- 
rjatu przy ul. Krasickich Emil Statel, którego po od- 
bytej kuracji w zakładzie. kulparkowskim miano od- 
stawić do aniejsca przynależności. Stalel, popadłszy 
w szał, począł zdzierać z siebie ubranie, chcąc w ada- 
mowrim stroju przechadzać: się po ulicach miasta. 


| Chorego odwiozło Pogotowie ralunkowe ponwnie dó 


szpitala dla umysłowo chorych. 

CHCIAŁ ZNALĘŚC BOPALNIĘ ZŁOTA WIE 
LWOWIE. >0-letni Guido Giippa, rodem z Medjolunu, 
poddany włoski przybył do Lwowa i fu postanowił 
w krótkim czasie zdobyć majątek 

Wi tym celu założył iirmę importową „Poiital przy 
pl. Marjackm pod L 9. Następnie zanówił w firmach 
włoskich 18 wagonów towarów kolonjalnych na kre- 
dyl, gdyż nie posiadał zupełnie gotówki. Zwrówił się 


przeto do dyrektora Banku współdzielni kredytowej 
przy ul. Legjonów, p. Thermana Lichimana i uzyskał 


od niego porękę obiecując jako zysk z tego interesu 
około lo tysięcy dolarów. Mając tę gwarancję. począł 
tugować firmy włoskie o pospieszne wysyłanie lowa- 
rów. Stamtąd wysłano najpierw kilku wagonów ryżu, 
Gwarancje dane przez Grippę były jednak wysyłającym 
lirmom niewystarczające, Zatrzymano przeto wysyłki 
łe na stacji w Aruoldstein w Ausirji i po upływie 27 
dni sprzedano je ze stratą. Ryż łen usiłował C. pod- 
stępnie wydostać, ażeby sprzedać na własną korzyść. 
Podczas Targów Wschodnich Crippa sprowadził 
wagon towarów, jednakowoż obecnie mie chce zapła- 
cić konwojenia tegos wansportu. Wskuiek ~ lysh ma- 
chinacyj dr. Lichtman, firmy włoskie w Turynie. które 
reprezentuje Alber! Conretlo oraz tinna „Tarvis we 
Włoszech poniosły, znaczne Swaty. Poszkodowani o 
skarżyli Crippę w policji. Urząd śledczy zarządził do- 
chodzenia w kierunku ustalenie winy oskarżonego. 
MORDERSTWA NA PROWINCJI, Na polu koło 
Swonialycz znaleziono zwłoki zamordowanego 28-let- 
niego Wasyla Jastrzębskiego. Ustalono, ze zbrodni do- 
konal parobek Michał Majcher. zamieszkały w Wisło- 
bokach, który bagnetem zadał śmiertelną ranę swej 
ołierze. Powodem zbrodni były porachunki osobiste. 
W Rzęśnie Polskiej, jak donosiliśmy, został zabity 
D. 5awko. Policja podczus śledztwa ustaliła, że wspól- 
uczestnikami zbrodni są Piotr Tarupała, którego aresz- 
towano, oraz jego koledzy: Tudziak, Galej i Semczyk. 
Trzej ostalni ukrywają się przed aresztowaniem. 
ZŁAPAŁ KOZAK TATĄRZYNĄ. t7.letni Abra- 
ham Langweil miał pewne porachunki z HM ilelnim 


jkmem, leżących na podwórzu realności. 25 chustek 
a i wartości 500 2ł. 

Z ULICY Marję Herman aresztowała policja za 
wyprawianie awantur w slnie pijanym na pl. Harjac- 


|kim. Aleksandra łastowieckiego i (Grzegorzu Fedy 
szyna aresztowano za włóczęgostwo. 
KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Ze sychu 


realności przy ul. Ossolińskich skradziono na szkodę 
!.ludenla Adama Lukescha 2 ubrania. bieliznę i wi- 
kluały, wartości 100 zł. 
| W przechowalni bagażowej na dworcu głównym 
4 pakunku wieśniaka Mikołaja Pochyły skradziono 
kurtke, wartości 70 zł 


Z POWODU OLBRZYMICH KOSZTÓW FILMU 
„Bitwa pod Czuszimą' wyświetlanego w kinach „Ko- 
pernik i „Marysienka. wszelkie karty wolnego wstę- 
| pu stałe i jednorazowe, z wyjątkiem redukcyjnych, 
województwa, jaezydjtun policji komendy policji. ko- 
misarjatu V, policji i VIT. depariamentu Magistratu, 
są od. piątku 10. do wtorku l. października b r. 
nieważne Ceny niiejsc podczas wyświetlania filmn 
„Bitwa pod Czuszimą od 10. bm. umiarkowanie pod- 
WwWvższone. 
p 
|x| NADESŁANE. x | 
mo PE ZOP O | a w R. 


| 
odpowiada). 


(Za tę rubrykę Redzskcja nie 


GABINET KOSMETYCZNY 
w STRYJU ul Wincentego Pola 7 


(boczna Jagiellońskiaj). 
odświeżanie cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów Masaż twarzy: 


; I reczny, elektryczny, faradyczny. 
(radio, manicure. — Antonina Wernicowa. 866-—68 


Drukarnia, Cynkogralfia, Fabrgka 
kopert i Ksiąg handlowych 


Ign. „.Jaegera 


we Lwowie, ul. Sykstuska 33. 
Telefon 515. 


Zamach samohójczy emeryta 
w hotelu. 


Lwów, 8. października. 


W hotelu „lazarus“ przy w. Legjonów. od 3. bm. 
f mieszkał Mieczyslaw bFabiański, liczący lat 73. emery- 
towany poborca celny, zamieszkały poprzednio w Sta- 
nisławowie. przy ul. Kopernika. Płacił on codziennie 
za wynajęty pokój i rzadko kiedy "wychodził do miasta. 


NIE CYRKÓWE z niebywałym programem odbędzie | Samuelem Fellerem r. Druckerem. Przytrzysnawszy go 
Się w piątek. dn 10. października, o godz. 8-ej wie-|za kołnierz na pl, Krakowskim, ją} mu roztrząsać su- | 
czorem, ma dochód wdów i sierot po dziennikarzach |mienic. Przyjaciel będącego w opresji Samuelka, wi- 


Obok pokoju zajmowanego przez I" mieszkał stu- 
dent medycyny, Juljan Kalter. Wczoraj o godzinie 2 


polskich. W skład pwogrammu wchodzi przebogata lo- 
terja funtowa. 1000 wartościowych fantów, między siem | 
mi żywy konik cyrkowy, świetnie tresowany, ciclę, 
świnka, baran. gęś. kury itp. 12 bonów na bezpłatne 
zdjęcia lotograticzne w zakładzie „Grottger, ul. Aka- 
demicka 5. każdy drugi los absolutnie wygrywa. Cena 
losu 50 groszy. W mzasie przedstawienia przygrywać 
będą maprzemian dwie orkiesiry wojskowe (19 i 40 
p. p) Cyrk ubrany zielenią i chovągiewkami. 

GIMNASTYKĘ RYTMICZNA (Jacques D uleroze) 
dla dzieci. dorastających i dorosłych prowadzi w szko- 
le muzycznej 5. Kasparek (Kochanowskiego 1) prof. 
Świątkowska 

KURSY WALUT. Na giełdzie warszawskiej wczo- 
raj motowano: dolary 510—5.21, czeki: Paryż 27.07 
do 2735 za 100 franków. lelgja 21.80 -25.05, Praga 
15.43 —15.57, Szwajcaaja 99.05—99.60, Włochy 22.49 sa 
22.71. Holandja 201.25-—203.25. Londyn 2301—23 24, 
poż. 8-proc. 5.50—5.70. bony złote 0.89—0.90, miljonów- 
ka 0.65—0.68. poź dol. 5.30—3%.32, poź. kolej 8.90 -9.40 
złotych. 

We Lwowie wskutek żydowskiego święta panował 
zastój ma giełdach, i 


dząc to, zaszedł z tyłu i pchnął Langweila nożem w 


popołudniu usłyszał on trzy sirzały rewolwenawe. roz 


legające się w pokoju jego sąsiada, w odstępach kiłku- 
ininutowych. a następnie krzyk 


GWAŁTU, RATUJ! 


Wbiegłszy do pokoju owego emeryta. ujrzał go 
siedzącego z przestrzeloną prawą skronią ìi Z wysu- 
dmnem okiem. Kalter pobiegł do ojca swego, dr. Ma- 
à | ksymiljona. bawiącego w tym hotelu i powiadomił go 

KOŃ WŁOÓCZĘGĄ. Stanisław Stieber, zamieszkały o wypadku, nasiępnie przywołał policjanta, napotka- 
przy ul. Zdrowie, doniósł policji. że w ub. poniedzia- | nego pod kawiarnią wiedeńską. 
łek wieczorem koń jego wybiegł ze stajni i przepadł | Na miejsce przybył wkrótce zawezwany lekurz Po- 
bezpowrotnie. Zbieg liczy lal 6 1 mia wypalona literę | golowia ratunkowego dr Adamiak. oraz tuńkejonarjusze 
„Po na sierści. policji. Stwierdzono, że desperat dwukrotnie postrzelił 

RZECZY ZNALEZIONE U ZGUBIONE. Salomon | się w głowę z pewolwem, Nie stracił jednak parzytom- 


plecy, poczem zbiegł, Zraniony udał się do Pogoto- 
wia watunkowego. Driwkera zas odprowndzono na po 
licję. Tu nie chciał pn zdradzić nazwiska nożowca. 
Stwierdzono pozatem. że D. zbiegł Z domu matki i 
nocujw n znajomych. Osadzono go przeto w aresztach | 
policyjnych. zaś za jego „wiernym przyjacielem w»zczę 
lo poszukiwania. 


Helches na ph Gołuchowskich znalazł |egitymację ko- 
lejową ma nazwisko Włodzimierza (zarmakońskiego 

Gustaw Polzer na polu koło Zboisk znalazł ka 
wabin Bancuski, który zdeponował w policji. 

Postermuikowy K. Juchwa znalazł na Kopytkowem 
papienośnicę z legitymacją nicjakiego Kolza. banknot. 
opiewający na 1000 karbowańców. 2 koś i 150 marek. 

F Komesowa, przechodząc ulicą Jagiellońską. zgu- 
biła złotą branzoletę. wartości 150 zł. 


ności i wgbec przybyłych narzekał. iż żle cetował. 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitala. 

W pokoju jego analeziono 1 próżne fłasekt Z wód- 
ki, kłębek szpagat. golówkę 121 zł, oraz list. Jako 
powód zamachu samobójczego podał on. w jpozostawio- 
nem piśmie rozstrój nerwowy, oraz podagrę. która to 
choroba dotkliwie mu dokuczała Nędza emerycku od- 
grywała również niemałą rolę, o czem świadczyki nikła 
gotówka. będąca w posiadaniu denala 


„DZIENNIE BUDOWY” 


5 


W SOBOTĘ 
11. X. 1924 


Otwarcie Kinoteatru „SZTUKA” 


Pregram Di n : Wielki fiim naukowy w 


Plac Strzelecki 
izba zadne SIE 


5 wielkich aktach p. i 


PODRÓŻ PO PALESTYNIE: 


ER 


Zdjęcie dokonane przez wytwórnię I, BEN-DOW w Jerozolimie. 


Gdyby ósemka objęła rządy w Kasie chorych... 


„Słowo polskie” nie wytrzymało. Zdawało 
się, że do końca będzie się trzymało zďaleka 
od bandy kalumniatorów, zorganizowanych w 
ósemkowym komitecie wybor czym i me odda 
swoich łamów na ich użytek. jednak nie wy- 
trzymało. Dało się skusić zawiedzionym i po- 
mieszcz oto jadowite uwagi komitetu klęski 
o nadużyciach, fałszerstwach i tym podobnych 
grzechach „bloku socjalistyczno- żydowskiego" 
który — jak pisze — zakłada naturalnie (na- 
turalnie !) protest przeciw wyborom i ząskarża 
wiażność tychże. 

A no — zobaczymy. Jest we Lwowie re- 
aakttor pewnego pisma (o którem się nie mó- 
wi), który ile razy zostanie spoliczkowany 
morainie, zapowiada, „że będzie skarżył". 
Tych skarg byłaby już dzisiaj ilość mnoga, 
tylka nikt dotąd ich nie widział. Może taka 
też będzie skarga skompromitowanego komi- 
tetu ósemkowego. 


jakiby los spotkał Kasę chorych, gdyby 
w niej rozparła się chjena, nietrudno odga- 
dnąć, zwłaszcza, jeżeli się ma przed sobą ta- 
ki odstras zający przykład jej gospodarki w 
Zakładzie pensyjnym dla urzędników prywa- 
tnych. O tej gospodarce pisze coś nie coś 
„Kurier lwowski nawiązując do wyniku wy- 
borów «do Kasy chorych. 
„Kurjer“ pisze: 
„Pomimo szalonej, nieprzebierającej w środ- 
kach agitacji narodowych demokratów, ponie- 
ŝli oni wielką klęskę i nie udało im się opa- 
nować tej placówki, tak koniecznej szczególnie 
w stosunkach obecnych, — kiedy leczenie się 
połączone jest z ołbrzymiemi kosztami, nie 
stojącymi w stosunku do czasów pirzedwo- 
fennych. 
Narodowi demokraci uzyskali na listę ó- 
senki, zaledwie 20 proc. oddanych głosów. i 
na OD delegatów (pracodawców i pracobior- 
ców) mają 18 mandatów, czyli piątą część. 
W analogicznym wypadku przy wyborach 
dełegatów do zakładu pensyjnego urzędników 
prywatnych lista narodowych demokratów (8- 
samka) uzyskała w roku zeszłym nieznaczną 
większość, a na zebraniu delegatów z począt- 
kiem b. r. stosunek głosujących tak się przed- 
stawiał, że delegaci (ubezpieczeni) z listy nar. 
demokr. (8) mieli większość załedwie I gło- 
SU. Korzystając z tej przewagi (!) wybrali 
do zarządu wyłącznie swoich ludzi, a wycho- 
dząa ze stanowiska partyjnego i stawiając in- 
teres partji ponad dobro instytucji, nie dopu- 
śoili do zarządu żadnego z członków dawne- 
go zarządu, znających dokładnie stosunki za- 
kladu. W taki sposób sterroryzowali narodo- 
wi demokraci zebranie delegatów i objęli wy- 
łączne rządy w zakładzie... A następstwem 
tego było, że delegaci wybrani ma listę (2) 
demokratyczną nie mają żadnego absolutnie 
wglądu w gospodarkę tej instytucji, w której 
ubezpieczonych jest obowiązkowo przeszłć 25 


tysięcy urzędników prywatnych z Małopol- 
ski i (Śląska. 
Objąwszy rządy bez uchwały walnego 


zgromadzenia i wbrew wyraźnemu brzinieniu 
statutu, zarząd rozpożyczał olbrzymie kwoty 
pod płaszczykiem popierania przemysłu i har- 
dłu, preeciw czemu mniejszość delegatów sta- 
nowiczo zaprotestowała na ostatfniem walnem 
zgrcmakizeniu. Niestety mogło się to stać do- 
piero po wypłaceniu tych pożyczek. 
Ponadto zakupiono starą kamienicę w 
Krakowie za około 40.000 dolarów — © wielą 
ponad istotną wartość tej nieruchomości. Na 
winem zgromadzeniu podnidsiono, że naby- 
Gie tejj realności za tak horendalną kwotę do- 
szło dh skutku za współdziałaniem adwokata 


<ELLL-—-L ZL ZAD m_n Na 


| 


krakowskiego, będącego wiceprezesem wy - 
działu kierującego, zakładu pensyjnego, * któ- 
ry za spisanie kontraktu pobrał sute honora-| 
rjum. 

Następstwem podnoszonych zarzutów było 


że na czerwcowem walnem zgromadzeniu zna- 
czna część dełegatów nie przyjęła do wiado- 
mości sprawozdania zarządu i nie uchwaliła 
mu” absolutor jwn“. ~ 


„Kasa chorych we Lwowie «ko: 
„Kurjer“ cieszy się wśród wszystkich Kas 
Polsce najlepszą opinją, rozwija się 7 racjonal- 
nią i spodziewać się należy, że rozwoj ten po- 
stępować będzie „dalej wzorem pierwszorzę- 
dnych instytucji europejskich. Dążeniem no- 
wego zarządu być powinno doprowadzenie Ka- 
sy chorych do możliwego rozkwitu, zaprcjwa 
azenie wszelkich urządzeń nowoczesnych, aby 
się stała w całem słowa znaczeniu instytucją 
dobra powszechnego, w najlepszem słowa zna- 
czeniu wzorową Kasą chbrych“., 


1:33: — 


Czwarty Zjazd Z. Z. K. w Krakowie. 


Il. dzień obrad. 

W prezydjum Zjazdu zasiadają towarzysze; kury- 
łowicz. Wyrożemski. Packan, Turkoń, Herszi, Śledziń- 
ski i Szablicki Sprawozdanie komisji rewizyjnej zło- 
żył tow. Pojcyljusz. proponując udzielenie absoluto- 
rjum ustępującemu Zarządowi Głównemu. Wobec tego 
że delegatom rozdano wyczerpujące, drukowane spra- 
wozdanie Zarządu Głównego, Zjazd przystąpił odrazu 
bez odczytywania sprawozdania przez przedstawiciela 
Zarządu do dyskusji. 

Drukowane sprawozdanie, 


zawierające liczne Wwy- 


kazy, tabele, tologralje i mapy, przedstawia zupełnie 
dokładnie działalność Zarządu GŁ i Wydziału Wy- 


konawczego w okresie od 1. czerwca 1922 r, do 20. 
czerwca 1924 r. jakoleż Centr. Wydziału kulturalno- 
Oświatowego Z Z. K. Ze sprawozdania lego wynika, 
że Z. Z. K. liczył w dn 1. lipca 1924 r. 58.381 ezłon- 
ków, regularnie płacących wkładki, tj obejmował 1,5 
całego personelu kolejowego; należy podkreślić. że w 
okręgach, gdzie organizacja jest liczniejsza, większa 
też jest liczba spraw, pomyślnie załatwionych. Pewne 
zmniejszenie liczby członków w porównaniu ze sta- 
nem, jaki był za ostatniego zjazdu, thunaczy się re- 
dukcjami pracowników, najcięższemi w tym okresie, 
a przedewszystkiem tem, że obecnie za członków uwa- 
ża się tylko tych. którzy regularnie płacą wkładki. 


W ostatnim kwartale okresu sprawozdawczego 


= 


liczba członków wzrosła o 5 tysięcy. 
Pod wpływami Z Z. K, jak wykazują przeprowadzone 
akcje. jest około 80 procent kolejarzy. 


W dyskusji nad sprawozdaniem zabierało głos 
21 delegatów. Większość mówców zaznaczała, że wię- 
cej, niź Zarząd Główny, nie można było zrobic. Je- 


żeli zaś tu i ówdzie kotejarzy =polvkały niepowodze- 
nia, to przyczyną tego jest niedostateczne uświadomie- 
nie szerokich warstw kolejarskieh. Wobec lego ko- 
nieczna jesl wytężona praca oświatowa Związku. Oma- 
wiając wóżne bolączki kolejarzy, delegaci zwłaszcza 
z dyrekcji wileńskiej i radomskiej narzekali na nie- 
sprawiedliwe kary i redukcje na łamanie 5-godz. dnia 
pracy. niedolrzymywanie obietnic przez władze kole 
jowe itp Prócz delegatów. występujących z rzeczową 
krytyką działalności Zarządu. zabierało też głos kiłku 
komunistów. którzy obrzucili Zarząd na niczem real 
nem nieopartemi zarzutami: nie obeszło się też bez 


licznych osobistych wycieczek i parokrotnych prób 
wywołania awanhur 
Przylłaczającą większością głosów przyjęto spra- 


wozdanie komisji mandatowej, która odrzuciła protest 
grupy kolejarzy z Przemyśla, domagijącej się przy- 


znania mandatu p. Łańcuckiemu. Ze sprawozdaniu ko- 
misji wynika, że na zjeździe jest 2338 delegatów, 37 
członków Zarządu Głównego i 6 członków komisji 
rewizyjnej. 

Pod koniec obrad na wniosek jeduego z delega- 


tów uchwalono wysłać depeszę z wyrazami «zer do 
marszałka Piłsudskiego. 
Ostaini dzień obrad. 
KRAKÓW. 8. października. (tel. wł.) W, 


ostatnim dniu Zjazdu obrady rozpoczął tow. 
posel Kuryłowicz referatem na temat stosun- 
ków pracowników kolejowiych do przedsię- 
biorstw kolejowych. Po referacie tow. K. 
przedłożył rezolucję, która zastrzega się prze- 
ciw jakimkolwiek kombinacjom, zmierzającym 
do oddania koleji pod zarząd kapitału pry- 
watnego. W. dalszym ciągu rezolucja domaga 
się uchwalenia przez sejm pragmatyki służbo- 
wej, określającej prawa i obowiązki pracowni- 
ków kolejowych, oraz procedury wybieralnych 
przez kolejarzy sądów dyscyplinarnych. 

Po dyskusji rezolucję przyjęto jednomyś- 
nie. l 

Popołudniu dokonano vybtiru 45 członków 
Zarządki i 9 członków Komisji rewizyjnej. Na: 
stępnie uchwalono cały szereg wniosków, do- 


| tyczących żądań kolejarzy. Przyjęto jednomyśl- 


nie wniosek, protestujący przeciw usunięciu 
wieńca z grobów wojskowiych, poległych w d. 
6. listopada 1023, co stało się na rozkaz gen. 
Kulińskiego. 


CO OBIEC UJE RZĄD r 


W dalszym ciągu zabrał głos dyrektor 
Wróbel, który w sprawie 'wystmiętych żą- 
dań oświadczył, że ministerstwo postara się o 
uzyskanie sum w budżecie na r. 1925 na budo 
wę domów kolejowych oraz na dodatki za pra- 
cę nocną. Ministerstwa rozpatruje sprawę u- 
bezpieczenia na starość i w razie nieszjczęśli- 
wych wypadków. Ministerstwo wydało po- 
szczególny m dyrekcjom polecenie wstrzymanią 
redukcji pracowników. Wreszcie dyr. Wróbel 
oświadczył, że kolejarze otrzymać imają za- 
liczkę na zakupy jesienne, prawdopodobnie w 
wysokości 25 -— 30 proc., węgiel na raty oraz 
bezpłatny dowóz okopowin. 

Po przemówieniach pozegnalnych i od- 
śpiewaniw „Czerwonego sztandarw' Zjazd za- 
kończono. 


Nowe linje kolejowe na G. Śląsku. 


WARSZAWA. 8. października. — (5. W.) W 


Kilka linj kolejowych, których budowę roz- 
poczęto po przyłączeniu G. Ślaska do Polski, 
jest już gotowych. A mianowicie: 1) Maboso- 
wy — Minerowo, która pozwala objechać Gli- 
wice, 2) Hajduki — Chochłowice, 3) Warsza- 
wice — Chybie, łącząca Śląsk Cjeszyński a 
Górnym, 4) Częściowo gotowa jest linja ko- 
'ejowa Bluszczewo — Brzezie. Rozbudowuje się 
również szereg stacji. 


Strejk robotn. budowlanych w Warszawie. 


WARSZAWA. 8. października. — (S. W.) 
przemyśle budowlanym strejk rozszerzłył 
się i obejmuje około 3.000 robetników, zaje- 
tych przy kilkudziesięciu budowłach. 


Messalka w Poznaniu. 


WARSZAWA. 8. października. — (A. W.) 
„Kur. polski“ donosi. że primadonna opery. 
warsz. m Lucyna Messal w sezonie obecnym 
występować będzie w Poznaniu w! teatrze No- 
wości. 


” „aa 2 „DZIENNIK BUDOWY“ 


ADAM MICKIEWICZ 


PAN TADEUSZ 


"iy 


am z Tarnopola. 


Sjoński szowinizm.. „żołądkowy. - 


IK. Sylwera. 
SKŁĄD GŁÓWNY: 


wi. Szajnochy 2. 


| Cena GO gr | 


okazało się w toku rozprawy, że zamordowany sta 
rał się uwieść D. żonę, a także groził mu mgr 
udało stę obronie przekonać ławą przys ięgłych, 

zachodzi tutaj wypadek zabójstwa a nie mah 
stwa. Po przeprowadzonej rozpraw: ie, tr ybunał s ska- 
zał Dąbrowieza na 2 lata ciężkiego więzienia, in- 


Wytbujały szowinizm pewnej grupki tarnopol-| 
skiej m+odzieży sjońskiej, należy. skwalifikowacć, jako | 
aberrację, a to tembardziej. ile że występuje on nie 
na podłożu połitycznem, ale ezysto humanitarnem- 
Tutejsze hyperpatrjotyczne sfery sjońskie sprzy» 
sięgły się bowiem na wszystko, co nie wychodzi zy 
pod ich „opiekuńczych” skrzydeł. 

Ubiegłego miesiąca nrządziło Tow. 


„Zjedno- aresztu śledczego 


czenie“ zbiórkę i raut na dochód kuchni akade- Rozprawa o morderstwo przeciwko 19-letniemu | 
mickiej. : l Józefowi Matwijowi, robotnikowi browaru, oskarżo- 
Oburzeni tem młodzieńcy sjonscy rozwinęli |nemu o zabicie Sawickiego w czasie sprzeczki pod- 


szaloną propagandę wśród publiczności, by nie po- 
pierać tej humanitarnej akcji, rozrzucając przytem 
ulotki żaryonowe o kłamliwej treści, z anonimowym 
podpisem „żydowscy akademicy'. Należy przytem 
zaznaczyć, że istniejąca tu „Samopomoc“ akademi 
cka żyd, stwierdziła, że z robotą tą nie chce nic 
mieć wspólnego. 


czas roboty, zakonczyła się uznaniem osk. Matwi- 
jowa przez ławę przysięgłych winnym zbrodni mor- 
derstwa, wskutek czego trębunał w uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących skazał go na 2 lata cięż- 
kiego więzienia, oboslrzonego postem i ciemnicą, | 
Obrońca dr. Rosenfeld, jak i prokurator Gołębiow- 
Ski wnieśli zażalenie nieważności. 

Za zbrodnię poupałenia odpowiadali Jurkiewicz 
i Szpilski, żoinierz W. P. Rozprawa została odro- 
czona. 

Wrześniową kadencję sądów przysięgłych zam- 
kugla rozprawa o usiłowane morderstwo, za które 
odpowiadał zamożny gospodarz Denys Pałamar z 
N. Siola. Akt oskarżenia obwiniat go o to, iż przed 
kilku miesiącami strzelił w nocy z karabinu przez 
okno do izby stryja swego Piotra Palamara. Obwi 
niony do winy się nie przyznał. Wobec niejasnych 
zeznań świadków i braku konkretnych dowodów 
i piszlak rozprawę wskutek wniosku obr. dra Ro- 
senfelda odroczono. Oskarżał prokurator Gułębiow- 
ski. Socius. 


+ 


Doczekało się nareszcie nasze miasto rozpisa- 
nia wyborów do Kasy pn które odbędą się 
dn. 20 października b. W tym celu zorganizo 
wał się wspólny mia komitet wyborczy, któ 
ry ujął akcję w swe ręce. Komitet ten składający 
się z przedstawicieli robotników polskich, ukrain 
skich i żydowskich, zd ła niezawodnie wyświetlić 
naszym rcbotnikom cel i zadania tej jedynej pla- 
cówki praletarjatu, która powinna pozostać wyią- 
cznie w rękach robo'niczych. Wynk wyborów nie 
może hyć inny, jak tylko taki, iż wszystkie wan 
daty do Kasy Chorvch mają uzyskać rzecznicy 
klasy rubotniczej. 

xk 

Sądy przysięgłych ub. kadencji miały kilka 
rozpraw do osądzenia, których t'em były swary 
wiejskie i samosądy pieniaczy. 

T tak odbyła się rozprawa o morderstwo po- 
pełnione na Kazimierzu Zawadzkim, wyrobniku we 
wsi Krzywkech koło Mikuliniec. Na ławie oskarżo 
nych zasiedli Anastazy Dąbrowicz, bracia Nestor i 
Piotr Zające oraz Tymko Elryncyszyn. Ponieważ 


Z rmew zawodowego. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZA- 
WODOWEJ odbędzie posiedzenie w piatek dnia 
10 b. m. o godz. 7 wieczór w lokalu pracowników 
gminnych. Na porządku obrad pilne zaległe sprawy 
organizacyjne. 


Andreasik. ZEW. 


cJeatru Wielkiego. 


„Komisarz sowiecki*', sztuka Czirikowa. 


popłochu ducha, 
zi zatratą wszystkiemu, 
człowieczeństwo miało ośrouki, 

żyłem przygotowany na jakąś okropną, 
włosy na głowie goanosząca historję, gdzie 
jęki torturowanych łączą się z hukiem! i swę- 
dem wybuchających bomb, z wystrzałami ka- 
rabinów w ogluszającą i ogłupiającą kakoło 
nię. Spodziewałem się ujrzeć potwornego czło- 
wieka- demona, z sadystyczirą rozkoszą pła- 
wiącego się w krwi ludzkiej i z góry już 
decydowałem się na bezmadziejność tych go- 
dzin, która trzeba będzie przepędzić w tea- 
trze. Nic z tego! Zamiast epizodu z najokru- 
tniejszej w dziejach Świata rewolucji, ujrzał 
na najgorsze przygotowany widz fragment 
wielkiej, pij miłości, żyjącej „bez gwiazd 
i bez słońca", zamiast tygrysa upajająccgo 
się zapachem rozlewanej krwi, ` współczucie. 
budzącą istotę ludzką, której zrządzenie lo- 
su kazało kochać i cierpjeć, a potem iumnrzeć 
za miłość swoją. Na tragiczne uczucie tego 
człowieka rzuca posępny cień czerwona gwia- 
zda sowietów, „symbol tego. strasziiwego cra- 
su, który ieg zmorą ną duszy Rosji. W jej u- 
piornych refleksach stoi on, samotny i nie- 
szczęśliwy, spałając się zwolna w ogniu do- 
browolnej ottary. Dziwny człowiek, z idealnym 
sent ymertent romantycznej epoki, zabłąkany w, 
te data rozprasanych zwierzęcych jipstynktłów, | | 
w których święcą swój przerażający tryumi| chu, zdradził sprawę i wydał towarzyszy. 
jak tapór kata, zimne, bezlitosne, zabijające Tymczasem czeka wpada na trop uwieziornej 
dogmaty. Ale są i muszą być tacy dziwni lu- księżny, a tropy te prowadzą do mieszkania 


do nieśmiertelności. 

Mikołaj Murawiew. jest komisarzem so- 
wieckimn. Kiedyś, za poprzednich jeszcze cza- 
sów, miał nie eszczęście zakochać się w kobie- 
cie, kochającej inriego. Obecnie jest ona w jego 
mocy: jako kontrrewolucjowistka znajduje się 
w więzienia czeki, skąd zwykle wyjście tylko 
na Śmierć. W tenże więzieniu znalazł się jej 
kochanek, książę Uorlicyk. Murawjew ujrzał 
ja — i wróciła dawna jego miłość z całą po- 
tęgą swej namiętności. Helena gardzi nim ja- 
ko przedstawicielem wrogiej partii, która po- 
grażyła Rosję w katastrofę i jako katem- o- 
prawcą, mordującym przeciwników politvcz- 
nych. Zresztą jej miłość należy de tamtego, bę- 
dącego w jej oczach męczennikiem idei. Mimo 
pogardy i wstrętu, jaki mu okazuje, Mura- 
wiew postanawia ją uratować: z pomocą zaufa- 
nego sekretarza i przyjaciela wyrywa ją z rąk 
czeki i uwozi do Moskwy, gdzie ukrywa ją 
w zarekwirowanym przez rewolucję pałacu. 
któy jest równocześnie jego mieszkaniem. Tu- 
taj dokonywa się ostatni akt jego tragedij; i tu- 
tai przełamuje się nienawiść Fleleny, gdy prze- 
konujesię że Mikołaj chce jej bezinteresownie 
ocalić życie, i że jej kochanek upadłszy na du- 


| 
| 


KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów jiny 


TEBE IEEE: | 
¡szy pan o lasce, za nim jakaś jejmość dźwizęjąca 


inych na 5 miesięcy z wliczeniem 6 miesięczaego i 
|dz zie szedł przez życie, 
| przeżarty samolubstwem, 
|sza cierpienie innych ? 


dzie, to BotrzebA, aby w chwiłach ucisku ij Murawiewa. W obliczu nieuriknionej 


kiedy otchłanny żywio! gro-| śmierci, 
co czyste i piękna, ratowaniu Heleny... 

w którychbyjne do jej ucieczki.. 
przechowywało ogień święty, uprawniający jel kiedy w korytarzach słychać kroki zbiizają- 


w opracowaniu Br. Bokrewskiej Mimochodem. 


Elegancik. 


Wszedł do wozu tramwajowego młody, Rygo- 
upudrowany (to modne) paniczyk. Drotne ręce 
odziane w jasne niepokalanej czystości rekawiczki. 
Paniczyk zajął jedyne wolne miejsce i otwiera 
książkę. Dobrze ma. Była godzina „południowa. 
Ludzi pełno wchodzi za nim do wozu. Jakiś star- 


toboły, potem staruszka o wybladłej, pomarszczonej 
twarzy, pozatem panie, panowie, młodsi, starsi, 


Wybory do Kasy Chorych, - Z sałi sądowej. | zyyczajpy codzienny tłum. Paniczyk siedzi. Wstają 


inni, starsi od niego, ustępują m 'ejsca bardziej zna- 
żonym życiem, czy pracą, wstaje żołnierz dźwiga- 
jący plecak na ramionach, tylka elegancik siedzi 
wygodnie bez troski o to, czy tam ktoś cmdłewa 
ze zmęczenia lub choroby. 
Co z takiego wyrośnie? Jak ten człowiek bę- 
jeżeli juź dziś tak jest 
że go zupełnie nie poru- 


Elegancik o duszy chama. 


Nadesłane. 


PREMIERA!SZ= KINO „LAN 


Arcydzieło wytwórni ameryk, „„Metro-Film" 


Dzis 
i w dnie nast. 


KRÓLOWA PII 


Wspaniate f 1 s 4 Bajeczne 
balety. z genjainą artyst. | stroje damskie. 


MAHE M WU RRAY. 


Rogata 


wystawa. Dramat w 6 akt. 


swej 
komisarz bolszewicki myśli tylko o u- 
już wszystko przyęotuwa- 
gdy w ostatej chwili, 


cych się krasnoarmiejców, spotyka Się Z na- 
głym jej oporem: „Nie ucieknę bez ciebie 
wyznaje mu głosem drżącym, — bo cię ko- 
cham“. Krótka, błyskawicami odlnierzuna ek- 
staza szczęścia... poteni wyprawienje prawie 
przemocą ukochanej, potem wtargnięcie zoł- 
dactwa i $mierć Mikołaja pod kulami. 

Jak z treści widać, w sztuce Carikowa 
niema nic, coby ją wyróżniało od setek innych, 
operujących problemem miłości i śmierci. Pło, 
na którem się tragedja rozgrywa, nadaje tej 
charakter senzacji, lecz przyznać trzeba, sen- 
zacji w lepszym stylu. Senzacy jność to nie 
przejaskrawiona, nienosząca cech agitacyjmej 
polityki. Utwór wypełnia jedynie wielka, szla- 
chetna miłość, umierająca bez tragicznych ge- 
stów za swój ideał; akcesorja dają ramy i 
tło. Niema tu oczywiście ani oryginalności ani 
potęgi, ale jest bezpretensjonalność, idealizmem 
owiana naturalność, z jaką rozwijają się MGU- 
cia i wypadki. A poza tem sztuka pod wzglę- 
dem scenicznym zbudowana doskonale, 5zere- 
gami matowniczych obrazów zastępująca cią- 
głość akcji, żywa w djalogach utrzymuje zain- 
teresowanie, a u istot wrażliwszych, za jakie 
słusznie, czy nieshisznie uważają się kobiety, 
budzi nawet wzruszenie. Na specjalną uwagę 
zasługują piękne dekoracje, przyczyniające się 
wielce do podniesienia nastroju. 


hio 
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Do wiadomości Gł. Komendy 


SOKAL, w październiku 

jak tumiscjonarjusze policji państwowej są 

przygotowani i wychowani do pojm wania i 

pełnienia obowiązków swego zawodu wyka- 

zują wene, codzienne niemal dowedy, między 

tani fakt jaki przed kilku dniami wydarzył się 
się w Sokalu. 

Na zabawie tutejszej organizacj; robotni- 
czej w wynajętym lokalu „Sokoła“ w dniu 
21 IX br. wśród licznie zebranych uczestników 
zabawy znaleźli się funkcjonarjusze tut, od- 
działw.-policjj państw. Zabawa odbywała się 
w jak największym spokoju, i tak odbyłaby 
się zapewne do końca gdyby nie prowokacyjne 
zachowanie się policjanta Filipowskiego. Wy- 
mieniony począł w ironiczny i złośliwy spo- 
sób nagabywać jednego z członków komitetu 
słowami: „Jaka sytuacja“; „czemuż to pan 
tak brutalnie patrzy” ; „możeby się Pan trochę 
otrzasł ze swoich grzechów” itd. Gdy się zwa- 
ży, że nagabywauy zupełnie napastnika nie 
zma i że społecznie i inteligencją o wiele wy- 
żej od wspomnianego policjanta stol i że przy 
wchodzeniu tychże policjaiftów do lokalu za- 
bawowego słyszano ich rozmowę wyrażającą 
życzenie zaaresztowania kogoś z uczestników 
zabawy, nasurąć się musi przypuszczenie, że 
był to akt zdążający do rozmyślnego zakłó- 
cenia spokoju w czasie zabawy, Reagując ita 
tak agresywne postępowanie policjanta uciekł 
się nagabywańny do komitetowego zabawy tow. 
Kościwka z prośba o pomoc. 

Pałicjant ua zwróconą mu przez tegoż w 
sposób lagodny, uwagę wyparł się wszystkiego 


rm 


Podatki amerykańskie wzrosły w roku | 
1913 o 5 i pół miljarda dolarów. 


Spustoszenie wojenne dotknęło srodze nietylko 
te panstwa na których terenie toczyła się wojna 
ale i te, które nawet na wojnie zarabiały. Dowo- 
dzi tego olbrzymie powiększenie podatków w bo- 
gatej Ameryce. która są jednak wielkim ciężarem 
dla ogółu tamtejszych obywateli. 

Według zestawienia National Industrial Con- 
ference Board, podatki za rok 1923 były wyższe 
o 5,500,000.000 dol. niż za rok 1913 tj. za ostat- 
ni rok przedwojenny. 

W r. 1922 podatki wynosiły 6,961,000.000 dol, 
1823 podniosły się na 7,716.000.000 dol. 

Wzrost o pięć i pół miljarda dolarów od po- 
datków przedwojennych do powojennych nie jest 


SE OE Z PTRP SEK SOP 2 PEE AEO TEOS | 
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Z największą starannością opracowana, il 
znakomicie postawiona była rola p. Żyteckiego.! 
Powściągliwość, z jaką ją traktował, świad- 
czy o artystycznej jego wmikliwości w zaga- 
unienje sztuki aktorskiej, której wszelka prze- 
sada nadaje ton fałszywy, obniżając ją do cha- 
wakteru widowiska leuglarskiego. Nie wielki 
gest, nie mocne słowo, ale dusza ma przekazy- 
wać się w ogromnej ilości swych zmieniających 
się objawów, dusza, w której śpi, budzi się,' 
podrywa i spada tysiąc czuć i tysiąc myśli. 
Przytłumiony a głęboki ton, na linji którego 
p. Żytecki utrzymywał od początku do koń- 
ca swą kreację, był jedyny, który mógł być za- 
stosowany, aby wyszła ona w całym estetycz- 
nym powabie. 

(iadną jego partnerką była p. Rasińska, 
cicha. a imimo to silna w tragicznym swym na- 
stroju, która wolała się skupić w ponurej, za-, 
dummie żałoby, niż chodzić na hałaśliwych ko-- 
turnach patosu. Kreacja artystki posiadała 
przytem dużo wdzięku. 

P. Brzeski, w roli zgnębionego okrutnym 
lasem księcia wykazał jeszcze raz, ze jest ar- 
tystą, z bardzo odpowiedzialnych zadań wy- 
wiązującym się bez zarzutu. Tak zewnętrznie, 
jak i rodzajem gry byl tosobieniem gnącej do 
ziemi depresji — tylko tak mógł wyglądać 
i tak zachowywać się człowiek słaby do nik- 
czemuiości, który zaparł się swego „ja“ i 
swojej przeszłości. Dobry epizod dała p. Pil- 
lerow:a. 


wt. 


Artur Ćwtkoiwiski. 
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„tlen zakupił u Wizeła 360 kg. starego łomu 
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„DZIENNIE 


Policji Państw. we Lwowie. 


i zaczął podniesionym głosem wygrazać się 
komitetowi, czem zakłócił spokój i doprowa- 
dził do tego, że go wyrzucono z sali, przy- 
czem tylko interwencji milicji robotu, zawdzię- 
cza, że go” nie pobito. 


„Głos z za świata”, 


Dla tycn, co się bałamucą różnemi „zjawiska- 
mi nadprzyrodzonemi*, co wierzą w dachy, co „wi- 
dzieli“ dusze ludzi zmarłych. unoszące się jak 
mgiełki na cmentarzach, lub innych niesamowitych 
miejscach, dla tych wszystkich, co szaleją za Gru: 
zikiem interesujące będą rewelacje londyńskiego 
pisarza „The People“, które ogłasza całkiem po- 
1 y i i ważnie korespvudencją z zaświata i ręczy za do- 
na straży bezpieczeństwa, ładu, spokoju i po-lo aea. : zed NE AE 
rządku publicznego”. A jak się zachowały FE T se Luizy Owen, która koresponden- 
dze? Zamiast winowajcę za najoczywistsze wy-| j Panna Owen była przez lat 20 stenografistk: 
va t obowiązującym go w służ-i Jawnego torda Northclifie'a jednego z kawe, 
zr a celadźbh: boi nowie-|- 9 iz] ZA TENN PE SĄ WAS EO 

ie, = ara bo Ją” REGEPISÓW "00 wod witszych ludzi, jakich ziemia dźwigała. Zacząwszy 
działności dyscypliniacnej (pociągnąć, Sybu3EJ€ |zow4d dziennikarski jako zwykły pan Harmsworth 
wyzyskańją tak, że pociągają do odpowićdziki- |; edł do tytułu barona Northeliffe'a i do wiel- 
aoi |. ri dy odnik wm sy kiego majątku, nietylko dzięki swym wielkim zdol- 
er- HR i sok, w ; | nościom, ale też dzięki niestrudzonej pracowitości 
ao o o a +» jg ay p Widocznie nie opuściła go ona po Śmierci, bo otc 

p ze. J w) Ys 4 ~ n > EA 20 j R: s 
licjant nie był w służbie, po usunięciu go| Gall. Kac: aka stenografce wiado 
panował na sali niczem niezamącony spokój í Pina Onen otrzymała je za pośrednictwem 
(nie poląge kowano SE fakto miąło riejsce naj sym, kiórem Ztowł jest Kobieta, pawi Lcnari 

jednym z balów unteligencji w Sokalu) aż do Ok d she . MPx. a. 
ukończenia zabawy, a pozostali kopie wrdpoz. nę” we jae panay Owen powiedział lord 
conego również funkcjonarjusze policji tutgin A elite z za gro AU ada tef 

sobem, znanym pannie Owen przez długie lata: 


szej przepraszali komitet za nietaktowne za- : , 
chowanie się swego kolegi, a jeden z nich wyż- „Jestem zadowolony, że tu przyszedłem. Je 


szy rangą powiedział: „że wstydzi się za jStem zupełnie zdrów, | , i 
swego, młodszego kolegę“. Zależy nam na u- „Miałem takie pojęcie, że tu się przypływa 
trzymaniw autorytetu władz, ale niech te wła- W białych szatach. 

Ale obawy łorda były płonne, bo powiada: 

„Mam zęby, paznogcie, jak dawniej. Noszę 
| szare ubranie flanelowe, miękki kołnierz i miękką 
kosane. 
| „Nie mamy tu wcale pieniądza, iecz zarabia» 
my na wszystko w naturze. Ja zarobiłem sobie 
ubranie. 

„Nikt tu nigdy nie choruje. Nikt nie odnosi 
obrażeń, aui nie jest nigdy przygnębiony. Nie wró' 
ciłbym na ziemię, bo jestem tu szczęśliwy i mam 
ta dużo do roboty. 

„Będzie pani zadowolona, gdy się dowie, że 
wybrałem tu dom na wsi, nie w mieście. Mam 
piękny dom, naokoło są kwiaty i ptaki“. 

Z całego tego naiwnego opisu widać, że po. 
śmiertne życie jest akurat takie, jakiem je sobie 
przedstawiała panna Owen, zanim lord zaszczycił 
ją pośmiertną wizytą. 

Mimo to „The People“ podaje całe odkrycie 
jako rzecz godną uwagi, a rozmaici spirytyści, okul- 
tyści, mediumiści, naturaliści, spirytualiści i inni 
studjują je i rozbierają szczegółowo. 


Oto klasyczny przykład działalności tych, 
którzy jak się to szumuie wypowiada „stają 


dze pilnują przepisów, a nie wprowadzają sto- 
sunków Średniowiecza i ohydy rządów poli- 
cyjnych. 


skutkiem większej zasobności, która pozwała na 
szczodrzejsze dotowanie pożytecznych działów ad- 
ministracji. Wzrost podatków o 55 dolarów na gło- 
wę mieszkańca stanowi koszta wojenne zwycięskiej 
na froncie i poza frontem Ameryki. 

W ostatnim roku przedwojennym 1913, płace 
pensjonistów wynosiły 208 milj., w r. 1923 330 a 
procent od długów państwowych wynosił w 1913 
224,000.000 dol. a w r. 1923 1,447.000.000 dol. 


Wyjaśnienie p. Souppera. 


dzisiejszym 


Powołując się na artykuł w piśmie 
wydany. pozwalam sobie, ufny w poczucie sprawiedli- 
wości Szanownej Redakcji. prosić o przyjęcie wyja- 
śnienia, opariego o lakta, które niewątpliwie śledztwo 
sądowe ujawni W artykule lym poczyniono mi za- 
trzul swiadomego kupna kradzionych na koleji ha- 
mułców. od handlarza stwem żelazem Natura Wizeja. 
przy u Gródeckiej L 71, wobec iego stwierdzam. że 
będąc komercjalnym kierownikiem fabryki „Ajaksu ”, 
me zakupywałem. żadnego łomu żeliwnego. l. zw. szmel- 


Wiadomości z kraju. 


JAKI OBSZAR ZAJMUJE W POLSCE WIĘKSZA 
WŁASNOSĆ ZIEMSKA? Z wbliczeń, dokonanych na 
podstawie damch Główuego Urzędu Stalystycznego, 
wynika. iż na terenie państwa polskiego znajdowało się 


cu nie będąc do tego fiwhowo uzdołnionym i niejw czasie dokonywania spisu jednodniowego 7,500 ma: 
mając potrzeby zajmywania sie tym działem, który wy- | jątków ziemskich, przekraczających dopuszczalne ma: 
łącznie kierownik techniczny załatwił. Fabryku po- |ximum władania, określone na zasadzie przepisów o 


trzebuje tygodniowo około 5.000) kg. złomu zeliwnego przedstawiających ogółem 
do przetopienia i kupowała u wszystkieh handlarzy, 
a najmniej u Wizela. Dniu 5. pazdziernika zgłosił się 
do fabryki Wizel telefonicznie i zaproponował kupno 
stwego łomu żeliwnego za cenę rynkową 9*/,, grosza 
za I kg. i prosił o przysłanie podwody, i o pieniądze 
za łam. Wysłano łurmana z wózkiem i pieniądzmi 
i otrzy- 
mał na to wachunek. Łom ten polieja po drodze za- 


wykonaniu retormy rolnej 
około 8.500 ha gruntów, 


.. 
aja 


Ze sportu. 


LECHIA — CZARNI. Bardzo interesujące zawody 
o mistrzostwo kl „A” lwowskiego okręgu. odbędą Się 


kwesijonowała. gdyż okazało się. że lo są hamulce |w miedzielę. 12. bm. o godz. 10.30 przed południem, 
kolejowe, nowe między powyższemi drużynami w parku sportowym 
W transakcji lej nie brałem żadnego udzułu ill LL. K S. „Czwni za suyjską rogatką. Zawody te 


zapowiadają się zajmująco ze względu na dobrą formę 


gdybym był zauważył, że kupiono nowe hamulce, był: 
obu drużyn i ogromną whęć zwycięstwa. Czarni do“ 


bym się odniósł do Dvtekcji koleji o wyjaśnienie. jak- 


kolwiek fabryka kupując u protokołowanego kupca |łożą zapewne wszelkich starań. aby z tej zaciętej 
towar nie jest obowiązana sprawdzać prowenieneje te- | walki wyrwać dwa cenne punkty. Lechia natomiast 


przestała być definitywnie łatwą dostarczycielką puuk- 
tów. wobec czego annóstwo emocji czeka widzów w 
niedzielę Mecz odbędzie się przedpołudniem ze wzglę- 
du na inne zawody o anistrzostwa kl „A, które mają 
się odbyć w tym samym dniu we Lwowie. Bilety 
w «enie od 50 groszy do 2 zł 


goz. Dodać muszę, że w komisarjacie policji zgłosiłem 
się o wyjaśnienie zatrzymania fury, lecz nawet mego 
nazwiska nie podałem. Nic może być zatem mowy o 
groźbach wswzymania kart tramwajowych dla policji 
i uwazam lo za złośliwy wyniysł 


Antoni Sonpper. 


Li 


oe T E E E 
Czytajcie Dziennik budowy. 


Nie kwesijonując prawdziwości owego wyjaśnień 
nia. obawiamy się. że cała afera gołowa się skończyć 
tem. że winien... furman, który ów łom wiózł. 


... H 
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p F 37 = i 

Śmierć dwu górników w kopalni wosku w Pomiarkach. oce ze wie i 
g p z osób rażonej piorunem, zmienjly barwy i sta” 

a j P A Ą A ; A „NAA s AE.. zupe 

W ubiegły piątck na kopalni wosku ziemnego w jinnemi zaznaczył, że litma zajmie się losem pozosta- ły się pełnie białe. 


Pomiarkach lirma Silva-Plana) zostali zatwuci gazgai |łych wdów i sievot. Aka „me 5 "=" e > 
N a wepian) zay gaudi a i sigt , | KIEDY UMIERA NAJWIĘCEJ LUDZI” Jak obli- 
dwaj górnicy, a to Gogoi Jerzy i Buc Jan. Chaj po- | Późnym wieczorem zakończył się len s»mulny o-| fm. „rega, o: ? m 
Tapae P ARA ad P i z czono. miesiące. w których umiera średnio iuajwięcej 
zostawili żony i dzieci. hrzęd. ostatniej usługi. jaką klasa robotuicza oddała ludzi, dzielą się w Europie jik następuje: 
21, A . (O „U i 
Jakaż. zalem była przyczyna śmierci? swym ukochanym współtowarzyszom pracy. * sy , za Ai E 
NE TER W Anglji umiera średnio najwięcej ludzi w gru- 
VERTE « pa; 1 PAN À y d AFN 4 0) «, ai 24 . 4 41 . 1 
Zaraz na drugi dzień po wypadku przybyła na mam sonunun 5 dniu; we Francji w styczniu: w Niemczech w imar 
miejsce komisja (iórnicza, której dochodzenia nie są z: c SA |en; w Austrji na wiosnę, a w Folandji jesienią. Lato 
nam znane. Wedle twierdzeń robolników przyczyną Różne jest w całej Europie najpomyślniejszą porą rku dła 
śmierci było niedhałe urządzenie techniczne, oraz niec- 5 zdrowia ludzkiego 
1 a i ka k 2 p pz. > > x % i ii 
dhałe urządzenie pogolowia ratunkowego, o czem po FIGLE PIORUNÓW. W Chartre we Fran- 


zasiągnięci: konkrelnych informacji aodalkowo "napi- | cj burza wyrządziła wjdlkie szkody, W || RBE ET TA TE A SIEROTY REA 
WABI. wnej chwili piorun wderzył w mieszkanie p. Mda. * 

Wezoraj odbył się pogrzeb otiar. Licznie zgroma-| Chantoiseau, która została wraz ze służącym 
dzona w szczególności klasa robolnicza z A dka mae ada z jednego pokoju do dritgiegc. 


Sprawy partyjne. 


miejscowosci, żegnała swych współtowarzyszy pracy. | Służącemu nic się nje stało, jego pani zaś u- * POSIEDZENIE SEKCJI OsSWIATOWĘJ PPS 
W pogrzebie wzięli udział z ramienia firmy p. dyr. | legła paraiiżowi całej prawe! strony ciała. odkłada się z powodu przeszkód natury technicznej do 
Seidman. z ramienia Związku sekr. low. Gazek. oraz Zas z Londynu donoszą, że piorim ude-|piątku 10. bm. godz. 7 wieczór. Lokal „Iziennika 


z ramienia górników horysławskich 62 delegatów I-szej rzył 21 sierpnia wę wielki namiot umiesz -| Ludowego. Uprasza się tow. FHankiewiceza. Herscht- 
grupy. Opuszczających lowarzyszy po raz ostatni swój czony na placu jarmmarcznym w SŚcaton Carew.ltala, Flstera, ILoewensteina, Frollicha. Górnika Tra- 
gdzie 6 kobiet znajdujących się w namiocie, u-| wiecką, Mierzeckiego i Ochmana o bezwarunkowe 
legło cięższym lub lżejszym ranom. Ciekawym] przybycie. 

wynikiem tego uderzenia piorunu było to, że = 


warsztat pracy, pierwszy żegnał sekr. Zw. tow Ga- 
zek, oraz jeden z robotników tejże kopalni, a na- 
stępnie imieniem firmy p. dyr. Seidman, który między 


Ka uaterryz milm, i szpaltowy twysle za lekxtem = 3 -- aj Hs Ta * |. Na 1-ej sir. Zł, —'60. robne ogł, za słowo ZI ——=08, } 
dł. — 10 Nadesfane Zł. — BO, w tekseie Zł. —'50. = ED La Eaa Pa Fa lab + y E A Komunikaty ZŁ —'40, zamiejscowe o 25°, drożej, | 


Po „ teawizeł, skarpet I Iyiola „NOUVEAUTE" 


NAJTRWALSZE l G l E WALOWA 11a. 
897—595 GATUNKI WIPYERZTC TAJET zorze A po cenach bezkankurencyjnych es Uwaga nafirmę i Nr. damit "BZ 


ZCZOTKARSKIEGO INSTRUKTORA, zdolnego, POSZUŻje | 


Zakład Ciemnych, sw. Zofji 31. Zajęcie popołudniowe, — 
warunki według umowy. 11—3 e > s 
Specjalista chor kk Omna- onas cii KSIAZKA NA CZASI 
ul. Frybunalska 4. 


| êti yyy Bozi l ~I D s 4 « Ca 
li. l Igity ków | Mista pó DAMSKIEJĄ „LO *©W/ A €a EH” 


y ROR ZAŁGZENIA 1881. 450 = m 
MĘSKIE NA PISA 


BLOJZY KÓBNER, LWÓW RYNEK 38 
POLECA przerabia fachowo na SZYMON ASKENAZY 


FARBY. LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ || najnowsze fasony tylko 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE | DO NABYCIA: 


PIERWSZA KRAJOWA 


A r» a= KSIĘGARNIA LUDOWA 
D R d K AR À | A Rudolfa NEUWELTA e) © LWÓW, SZAJNOCHY 2 


Łudowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
~ WE LWOWIE pl. Marjacki 8. T Cena 16 zi. 
ui. Leona Sapiehy 77 - Telefon 496. |"! Kazimierzowska 25. 
M p 3 jul, Krakowska 25. 
Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. | ur. Gródecka 72, 


Księgi kontowe. Listy płatnicze. | Baiorowa S | Inserujcie v w „Dzienniku Ludowym“. 


mar 


LWÓW, ul SZAJNOCHY |. 2. RO s. (ANTOLOGJA) SJ. 
ma 24 | || SZ". wa 


Posiada na skladzie duży wybór książek, peświęconych A KASZYŃSKI. 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzględnieniem dzieł 


społeczuo politycznych, ekonomicznych i literatury. f f 
Dział powieściowy bogato zaopatrzony. 2 | f (i | 5 [i | Sil 0 je | 
Osobuy dział podręczników szkolpych. | Ę 


Zakłaja i kompletuje bibljoteki dla organizacji robotniczych, | t CENA 2 ZŁ. 
instytucji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskich. 


Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne zała- 
twia szybko i dokładnie. : Do nabycia w 


Organizacje robotnicze i instytucje cświaztowe f KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy g 


otrzymują specjainy rabat. 
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